GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy. — 


Dnia 4. b. m.w czasie przyjmowania powin- 
szowań z powodu narodzenia się j. c.an. w. księ- 
cia Michała Mikołajewicza, je. książę feldmar- 
szałek namiestnik królewski ogłosił zgroma- 
dzonym na pokojach władzom nowy dowód do- 
broczynności łaskawęgo naszego monarchy: Sto- 
sownie do manifesta z d. (20. paźdz) 1. listo- 
pada 1831 r. wyłączonymi byli od -ogólnego 
przebaczenia i pod sąd oddanymi ci wszyscy, 
krórzy zrządziwszy zmianę paczelnika rzadu 
w dniu (26. sierpnia) 7. września -1834, byli 
uczestnikami 
czymiu i Płocku, a między innómi czynnościa+ 
mi wydali do. wojska „odezwę, do wytrwania 
w wałce przeciw prawemu monarsze zachęca- 
jaca- Najjaśnićjszy pan pomijając drogę. jakaby 
mu w tym razie sama wskazywała sprawiedli- 
wość, a idąc raczćj za popędem ojcowskiego 
swojego serca, raczył te wszystkie osoby od dal- 
szój uwolnić odpowiedzialności. Kilkadziesiąt 
Ćzłonków owego sejmu, mając sobie objawio- 
ną lg uową łaskę, ponowili odglosy uwielbienia 
i rozrzewniających modłów za najdłuższe po- 
wodzenie monarchy, którego łagodność i cnoty 
są nieochybna rękejmią szczęśliwości ludów, 
które opatrzność berłu jego poddała. 

W Dzieńniku Powszechnym z. d. 3. listop. 
r. b. czytamy: »Redakcyja Gazety Warszaw- 
akićj zapytywana, która z Gazet krajowych jest 
urzędową ? odpowiedziała w nrze. pisma swego 
z d. 2. listopada: »że jeden tylko Tygodnik 
Petcrsburski, wychodzący w polskim języku 
w Petersburgu, kładzie na swoimtytule: Ga- 
zeta urzędowa Królestwa Polskie- 
go.« Z tego powodu redakcyja Dzieńnika Po- 
wszechnego następujące czyni wyjaśnicnie : 
W roku 1828 rada administracyjna Królestwa, 
uznawszy potrzebę Gazetyfzą dowćj, usta- 
nowila nowe pismo: pod tytułem : Dzieńnik 
Powszechny krajowy, i w tćj mierze 
wydała trzy postanowiemia : pod d.2., 16. i30. 
grudnia 1828. (umieszczone w mach 1i 2 Dzień- 
nika Powszechoego z. r. 1829.) Lubo zbyte- 


N” 180. 


sejmu rewolucyjnego w Żakro- P 


22. listopada 1839, 


cznóm byłoby przytaczać co więcćj na wyka» 
zanie urzędowości pisma w mowie będacego, 
namieniamy przecież, Że Dzieńnik Powszechny 
(lecz jedynie i wyłącznie co do tój części, która 
ma tytuł Urzędowa) ciągle utrzymuje urzędo- 
wy swój charakter, odbićrając od władz wła» 
ściwych urzadzenia i obwieszczenia urzędowe, 
nie mnićj wszelkie akta sądowe i administra- 
cyjne: szczegółnićj zaś bezpłatne obwieszcze- 
nia hypoteczne, listy gończe i tym podobne 
wiadomości urzędowe. Nadio komisyja rzado- 
wa spraw wewnęirnyah, duchownych i oświe- 
cenia publicznego już po nadaniu Tygodniko- 
wi Petersburskiemu charakteru urzędowego, 
reskryptem z d. 9. lipca r. b. uro. 5086/4379 
ostanowiła, iż redakcyja dawnićjsza Dzicńnika 
Rządowego pod tytułem Dzieńnik Powszechny 
z końcem września r. b. ustaje, w mićjecu 


którćj reskrypiem z d. 26. września r b. nr. 
5086/1379 włożywszy na. głównego wydaweę ! 


obowiązek wystawienia kaucyi stósownój , re- 
dakcyja Dzieńnika Powszechnego Felixowi Ber- 
natowiczowi poruczyła. 

Jencrał-adjutant Rychter , mieszkający daw- 
nićj w Warszawie, będący tego lata, dla pora- 
towania zdrowia, u wód w Niemczech, w Dre- 
znie d. 5. b. m. zakończył Życie. 
 Duia 43. b. m. po północy między godziną 
4ta a 5ra pokazały się błyskawice i meteor iskra- 
wy, który trwał przez kilka sekund, *) 


Rossyja. 


— Z Petersturga d. 24. paźdz. d.s. — 

Rożkazem dziennym cesarskim z d. 14. z. 
m. v. 8, j. c. m. wielki książę Michał Miko- 
łajewicz, został mianowany szefem pułku gre- 
nadyjerskiego gwardyi konoćj, oraz wpisany da 
pulku Preobrażeńskiego gwardyi i artyleryi korn- 
néj gwardyi. : 

Tygodnik Petersburski z d. 25. paźd. zawić- 
ra następujacy ukaz cesarski do rządz. senatu, 
7. b. m. vZ powodu zaszłych trudności miej- 
scowych w przeniesieniu komisyi, ustanowionćj 


*) W doniesieniu naszćm o tém zjawisku, w przeszły 
nrze,Gazety, „zamiast ogoń, który 4 do 6 do 
być powiano: 4 do 6 sekund widziany był i t. 
d. (Przyp: Red. Gaz; Lw.) 
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na rozbiór spraw książat Radziwiłłów, stoso- 
wnie do ukaza 21. lutego 1830 r., do miast 
Słucka lub Nieświćża, rozkazujemy: zostawić 
ja. jak dawnićj, w mieście Wilnie, pod nad- 
zorem tamecznego wojennego gubernatora.» 
Portugalija. 4 

Gazeta lizboúska z d. 18. paźd. umieściła 
nastepujący raport o wylądowaniu oddziału 
wójsk Dom Pedra pod Aveiro: 

Mam zaszczyt przesłać jwpanu depeszę dla 
udzielania jéj królowi jmci, którą co właśnie 
odebrałem od dowódzcy miasta Aveiro, a w któ- 
rój donosi mi tenże, iż zdaje się mu, jakoby 
zaloka tego miasta była błokowana przez okrę- 
ty buntowników. W skutek tego uwiadomie- 
nia dałem rozkaz dowódzcy brygady, stojacćj 
w Albergaria, aby się natychmiast udał ze swoja 
brygada do Avciro, i opićrał się wylądowaniu. 
Nie watpie, źe ten rozkaz otrzyma przyzwole- 
nie króla jmci. W chwili, w którćj tę depeszę 
piszę do jwpana, odbićram drugą od Corregidora 
z Aveiro, który mi donosi, Że buntownicy wtar- 
gogli gwałtownie za rogatkę morska, i Że się od- 
ważyli wysadzić na lad 250 strzółców. Bun- 
townicy podsunęli się aż pod mury twierdzy, 
lecz zostali przez wojsko królewskie odparci i 
do ucieczki zmuszeni. Powinienem jeszcze 
donióść jwpanu, iż w skutek tego udzielenia 
dalem rozkaz dowódzcy wójsk w Aveiro, aby 
się niezwłocznie udał do kantonu, jaki mu 
przeznaczy jenerał-lejtnant Pezo da Regoa, na 
drodze do. Óvar; lecz w Aveiro powinien zo- 
stawić dostateczna ilość wojska, dla odparcia 
kazdego zamachu buntowników, chcacych opa- 
nowaćzamek, Mam zaszczyt i t. d. T. P. Mou- 
tins, Do jw. hrabi San Lorenzo. 4 

W d. 5. listopada otrzymano w Londynie 
przez statek pocztowy wiadomości z Qporto do 
d. 28. paźd. dochodzące. W d. 24. przypuściło 
na. nowo atak do klasztora Serra , jak pisze 
list z Oporto z d. 17., świóże wojko, przybyłe 
z Lizbony; który atoli został odparty. W d. 
25. i 26. było wszystko spokojne. W d. 27. 
strzólano, lecz bez rezultatu. WV Oporto spo- 
dziewano się niebawem mocnego ataka. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Ksiażę Talleyrand, odebrał w d. 2. b. m. 
rano depeszę od swojego rządu, i po południu 
miał rozmowę z wice-hrahia Palmerstonem. 

Courier z d. 3. b. m. umieścił następujacy 
list z Portsmouth z d. 1. listop. : »l)zisiaj rano 
po 21 1/2 zawinęła francuzka korweta z Cher- 
bourga do Spithead. Dwie angielskie i dwie 
francuzkie fregaty, które wczoraj miały od- 


płynać, stoja jeszcze w Spithead i oczekują 
dalszych rozkazów od admiralicyi ;*tymczasem 
odjechał Sir P. Malcolm wczoraj wieczorem 
o godz. 9téj (jakeśmy już donieśli) do Londynu- 
Okręty Southampton, Vernon i Castor, jakoteż 
dwie francuzkie fregaty Medea i Resolue pod- 
noszą w téj chwili kotwice (10 minot po £gićj 
godz.) Wiatr jest pomyślny i okręty udają 
się do Dunów. Angielskie okręty przodkują, za 
némi płyną w niejakióm oddaleniu francnzkie. 
Słychać, że zaraz z Dunów udać się mają ka 
brzegom holenderskim. 

Courier donosi z Deal z 2. listopada po po- 
łudniu, że pieć fregat, trzy angielskich a dwie 
francuzkich, przybyły tamże z Spithead i zarzu- 
ciły kotwice w Dunach. Do Deal nadeszły roz- 
kazy przygotować wszystko dla przyjęcia 5000 
rekrutów i stosownie do tego przygotowano 
mięso, chléb, jarzynę i inne Żywności. 

W Courier z d. 2. listopada czytamy: Dzi- 
siaj nie mamy Zadnych wiadomości wpróst zPor- 
tugalii, lecz dowiadujemy się z listu, pisanego 
z Portsmouth, że okręt Wellington; teraz Dom 
Pedro, wziął swoje działa na pokład, mianowi- 
cie: 30 trzydziestodwu - funtowych i 30 ośm- 
nasto-funtowych. Osada jest uzupełniona, 400 
majtków, 50 Żołniórzy morskich i 25 oficć- 
rów. W d. 34. paźdz. zatknął banderę Donny 
Maryi i powitany przez bateryje w Cherbour- 
gu zawinał do tego portu. W d. 4. listopada 
miał odpłynąć dla połaczenia się z Sartoriu- 
sem. Licząc ten okręt do innych, wysłali 
ajenci Dom Pedra z różnych portów, począwszy 
od 20 sierpnia, 26 większych i mnićjszych okrę- 
tów z ludźmi, amunicyja i zapasami. 

Pewne pismo angielskie umieściło następu* 
jące oświadczenie, które uczynić mieli rossyj- 
scy pełnomocnicy przy sposobności zawartćj 
konwencyi między Francyją a Anglija: »Ros- 
syjscy pełnomocnicy działaja stosownie do wy- 
raźnych rozkazów cesarza, swojego pana, 0- 
świadezając co następuje: »»Przyjęcie środków 
zmuszajacych , które Anglija i Francyja prze- 
ciw Holandy: postanowiły, stawia rzeczy na 
puokcie, na którym pełnomocnicy Rossyi, na 
mocy swoich instrukcyj, których treść nie jest 
tajną pełnomocnikom sprzymierzonych gabi- 
nelów, widzą się być w potrzebie, uchylenia 
się od konferencyi. Udziela oni natychmiast 
swojemu  dworowi tych ważnych  okolicz- 
ności, zmieniających charakter spokojnego p9 
średnictwa, do którego byli zaproszeni, t 
nie pozwalających onym mićć dalćj udział 
w pracach swoich towarzyszy.  Zawieszająć 
swój udział w konferencyi, oczekują pełno” 
mocnicy Rossyi dalszego postanowienia swoje” 
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go dworu względem ważnych okoliczności , któ- 
re ich zniewoliły uczynić to oświadczenie.« 

Globe mniema, Że ponieważ kończą się ni- 
derlandzkie sprawy, opuści hr. Matuszewicz 
kraj, albowiem posłany był do Anglii jedynie 
dla prowadzenia tych interesów. Morning He- 
rald mniema, źe to jest całkiem rzeczą bezzasa- 
dua i dodaje, że hr. Matuszewicz pojedzie nieba- 
wem do Melton Mowbray na polowanie. 

Najnowszy Globe z d. 5. listopada donosi: 
»Statek parowy rotterdamski »Lightingć przybył 
z wiadomośćiami z Ilolandyi. Odpowiedź Iróla 
uiderlandzkiego, jak się spodzićwać należało, 
jest w wysokim stopniu nieprzyjemna (adverse), 
wszelako tego rodzaju , że jest jeszcze nadzie- 
ja, Że środki nieprzyjacielskie będa mogły 
być zaniechane. 

Z Rotterdamu pisza „ źe obadwa okręty pa- 
rowe »Batavier< i »Giełda Amsterdamskać po- 
winny znowu zwyczajnym sposobem odbywać 
podróż morską. »Między pogróżka a uderze- 
niem bywa często wielki przedziałć mówi dz. 
Amsterdamer Handelsblad. sZ tego powodu 
można sobie objaśnić dalszą służbe tych siatków 
parowych wśród teraźnićjszych okoliczności.“ 


Francyja. 


P. la Borde, adjutant króla, powrócił w d. 
3 listopada wieczorem z Bruxelli do Paryża. 
Słychać, że książę Orleański odjedzie w d. 6. 
listopada do wojska. 

Piszą z Cherborga z d. 2. listopada: Fre- 
gaty Melpomena i Creole wypłynęły wczoraj 
o godz. 2. z południa , dla połączenia się z ©- 
skadra w Spithead. Korweta Bayonnaise odpły- 
neła wieczorem wprzód na toż samo mićjsce 
przeznaczenia. W zatoce cherbourgskićj stoi 
tylko fregata Syrene i bryg Menageres, które 
dg ze stanowiska Terreneuve. Okręt 
inijowy Donna Maryja, dawnićj Wellington, 
został uzbrojony i odpłynie niebawem dla po- 
łączenia się z eskadrą Sartoriusa. 

Niejaki Lacroix Boegard, mieniacy się jene- 
rałem, który jako dowódzca legijonów paryz- 
kich ochotników, bez pozwolenia rządu w re- 
wolucyi lipcowćj uorganizowanych , miał spra- 
wę w król. sadzie paryzkim, został na nowo 
na d. 34. października aresztowany, ponieważ 
znowu potajemnie ludzi werbował, którzy po- 
dług jego podania należóć mieli do wyprawy 
wojska przeciw Portugalii, lecz jak władze są- 
dzą, całkiem inne mieli mióć przeznaczenie. 
Dwóch komisarzy policyi udało się do jego 
mieszkania na przedmieście St. Honoróć, za- 

rali wszystkie jego papićry i zaprowadzili go 
do prefektury policyi. 


Moniteur algierski z d. 9. paździer. zawićra 
nowe szczególy o obydwóch stoczonych wal- 
kach z arabami koło Buffarik i Coleali; do- 
daje oraz: sZapewniaja, iż wielka liczba szej- 
ków pokoleń, z równin i z gór, zgromadziła 
się w Buffarik, dla naradzemia się nad środ- 
kami, jakieby w terażnićjszych okolicznościach 
przedsięwziać należało. Postanowili więc sta- 
wić się u naczelnego wodza, jenerała Savarry, 
i poddać się na dyskrccyję. Chcą oni dniem 
wprzódy posłać do niego jednego z swoich, 
aby im. przyprowadził żądaną od nich zasłonę 
bezpieczeństwa:« 

Listy z Rio de Janeiro mówią z wielka trwo- 
ga o planach Negrów. Pułki Negrów, które 
cesarz dawnićj utworzył, były głównómi na- 
rzędziami Mulatów, aby cesarza i stronnictwo 
portugalskie wypędzić; teraz grożą oni samym. 
Molatom , zapowiadają rewolucyję Negrów w 
Montevideo, i całćj dawnćj Ameryce portugal- 
skićj ten sam los. zagraża, albowiem Fireolo- 
wie i Mulaci nić mają ani moralnćj dzielności, 
ani jedności, aby się wzburzonym Negrom 
oprzeć mogli. Mulaci, jak wiadomo, podzie- 
leni -są na mnóstwo klas, podług odcieni ko- 
lorów, i nawzajem się nienawidzą. 

Holandyja. 

Dzieńnik Staatscurrant z d. 5. listopada u- 
mieścił udzielenie ministra spraw zewnętrznych 
do jeneralnych stanów, w którym umieszczone: 
są równobrzmiące noty francuzkiego i angiel- 
skiego ministra z d. 29. października, wzywa- 
jace Króla holenderskiego, ażeby się do dnia 
2. listopada oświadczył, czyli oddać zechce cy- 
tadellę antwerpską do dnia 12. listopada; na 
przypadek przeciwnćj i niedostatecznćj odpo- 
wiedzi siła morska i ladowa Anglii i Francyi 
byłaby poruszoną dla uskutecznienia pożąda 
nego rezultatu. Na to wydał baron Verstolk 
van Soelen pod'd. 2. listopada następująca ró- 
wnobrzmiącą do angielskiego i francuzkiego 
ministra notę: »Podpisany minister spraw ze- 
wnętrznych miał zaszczyt otrzymać notę mar- 
grabi Eyragues, francnzkiego sprawującego in- 
teresa, z d. 29. paź” ziernika, zawiórająca po- 
stanowienie króla jmci Francuzów łacznie z 
królem Anglii tćj treści, Że uznana bezowo- 
cność starań, tyle razy u króla niderlandzkie- 
go ponawianych, aby przyjął i wykonał pro- 
tokuł, zawarty w Londynie dnia 45. listopada , 
zmusza ich chwycić się środków w ich mocy 
będących, iżby opuszczone zostały ziemie, po- 
siadane jeszcze dotąd przez obadwa mocarstwa, 
do których należóć nie powinny; Że w skutek 
tego poselstwo Francyi upoważnione jest ża- 
dać, aby król niderlandzki oświadczył, czyli 
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zezwala na oddanie cytadelli antwerpskiój w 
d. 12. t. m. i zawisłych od téjže zamków i pun- 
któw, i na przypadek, gdyby nie dał formal- 
nćj i dostatecznój odpowiedzi w tém względzie 
do d. 2. listopada, oświadczyć, Že obadwa rzą- 
dy Francyi i Anglii poruszą swoje siły lądowe 
i morskie; a jeźli do d. 45. listopada nie bę- 
dzie zupełvie oddana cytadella antwerpska i 
zawisłe od nićj zamki i punita przez wojsko 
niderlandzkie, wszystkie środki będą przed- 
sięwzięte ku osiągnieniu tego rezultatu. Pod- 
pisany nie zaniedbał tę notę przesłać królowi 
i jest upoważniony margr. Kyragues udzielić 
co następuje: Holandyja, która nic tylko do 
traktatu z d. 15. listopada 1831, lecz do większćj 
części onegoż przepisu nie przystąpiła , powinna 
urządzić swoje postępowanie: podług przyję- 
tych przez tenze traktat warunków. Pomię- 
dzy punktami, wspólnie z konferencyją lon- 
dyńskąa ustanowionómi, objęte jest także w pe- 
wnym czasie po wymienieniu ratyfikacyi od- 
danie ziem, które nawzajeń panowanie od- 
mienić powinny, punkt ustanowiony przez o- 
statni z 24 artykułów z d. 15. października 1834, 
przez traktat z d. 15. listopada i przez požnićj- 
sze projekta do ugody. Jezeli konferencyja 
zd. 11. czerwca i 20. lipca proponowała dzień, 
w którym właściwe ziemie powinny być epu- 
szczone ; w nocie swojćj z d. 10. lipca oświad- 
eżyła, iż w propozycyi swojćj tylko mniemała, 
Że natenczas traktat między Niderłandami a 
Belgijum bedzie już ratyfikowany. Oddać za- 
tóm ziemie przed ratyfikacyją, byloby to sprze- 
ciwiać się wyraźnie wyrzeczonym zamiarom 
konferencyi i przyzwoleniu rządu niderlandz- 
kiego. Drugi powód, nie dozwalający krółowi 
oddać wcześnićj cytadelli antwerpskićj i zawi- 
słych od nićj zamków i punktów, wynika z tój 
honiecznój powinności, którą Królowi jmci in- 
teres jego królestwa nakazuje, aby nie odda- 
dawał tego zakładu , jaki ma w rekach, póki 
nie osiagnie słusznych warunków rozdzielenia. 
Co się tyczć mniemaućj bezowocności tylekroć 
powtarzanych starań, ak; skłonić. króla do 
_ przyjęcia traktatu z d. 1% listopada, pozwala 
sobie podpisany uczynić uwagę, że od d. 45. 
października toczyły się tylko układy o owe 
24 artykułów, i przypomnićć, do jakićj dojrza- 
łości te układy już doszły, a to w skutek ofiar, 
zawartych w notach niderlandzkiego pełnomo- 
enika z 30. czerwca i 25. lipca, niemniej w 
skutek powszechnego przyjęcia.i sposobu, w 
jakim gabinet niderlandzki jeszcze. przed kil- 
ku daiami przyja! projekt traktatu, udzielony 
sobie, przez dwór berliński, a który z pojedna- 
wczą odpowiedzią Holandyi. konferencyi ostał 


' 


przesłanym. Zdaje się, Że taki stan rzeczy 
nie wymaga pośredniczych i czasttowych środ- 
ków, że owszem jedynie wymaga, aby to dzie- 
ło było ostatecznie ukończone, ky w kilku 
dniach uprzątnąć wszystkie trndności przez 
podpisanie traktatu rozdzielenia, któryby o- 
bejmujac pytanie w swojćj całości, obejmował 
oraz oddanie dotyczących się ziem. Po tych 
uwagach nie widzi król potrzeby zczwalać na 
środki, będące przedmiotem noty sprawują- 
cego interesa Francyi ; lecz raczćj skłonnym 
będąc iść za układami w tćj myśli, jaka jest 
najprzyzwoitszą do uniknienia trudności, wstrzy- 
mujących bezpośrednie zakończenie traktatu, 
rozkazuje, król jmé zaopatrzyć swojego pełno- 
nocnika przy konferencyi londyńskićj w po- 
trzebne w tóćj mierze instrukcyje. Co się 5 
tyczć wojskowych poruszeń, przeznaczonych , 
aby owe ziemie wcześnićj oddane były, niżeli 
to na dyplomatycznój drodze oznaczono, dosyć 
będzie zwrócić przezorność francuzkiego dwo- 
ru na to, jak dalece byłaby nadwerężona ja- 
wnie zapowiedziaua zasada, Że konferencyja 
londyńska nigdy nie zmieni swojego charakte- 
ru jako pośredniczka , i dodać, że jczeliby , jak 
się spodziówać należy, zawikłania, zrzadzone 
bez przyczyny przez owe poruszenia wojsko- 
we, wystawiły na niebczpieczeńsiwo układy 
dwóch lat ostatnich, i to właśnie w wiliją o- 
nych rozwiazania; natenczas ofiary, które Ho- 
landyja dla utrzymania pokoju poniosła, uwol- 
niłyby ja nawet od pozoru, jakoby data powód 
do tak opłakania godnego końca. Podpisany 
ma zaszczyt prosić margr. Eyragues, aby u- 
dzielił ninićjszćj noty rządowi, i chwyta przy- 
tém sposobność it. d. (Podpis.)Verstolii van 
Soelen.« (Nota do sprawującego interesa an- 
gielskie , p. Jerningham , jest tój samój treści.) 
Gazeta Courant, wychodzaca w Breda, pi- 
sze wzgledem zwrócenia fraucuzkiego jenerała 
Delaborde od granicy hollenderskićj, która 
z Belgii chciał przejechać: »Dzieńniki belgij- 
skie, które najprzód poczytały przybycie jene- 
rała Delaborde, adjutanta króla Ludwika Fi- 
lipa, jako bardzo ważny wypadek, a później do- 
niosły, iż jenerał ten odbywa podróż jedynie 
w cela naukowym, dla poznania (jak twier- 
dziły) systemu urządzenia kanałów, piszą teraz, 
iż chsiał także rozciągnąć uczone badania swoje 
do Mollandyi; lecz nie został przepuszczony 
przez granicę w okolicy Eschen. Pozwolimy 
sobie uczynić zapytanie, dla czego ten jenerał: 
będący lubownikiem badań, jechał wadłuź 
granic do Hollandyi, i dla czego obrał czas te* 
raźnićjszy do przedsięwzięcia podróży naako- 
wćj do naszych prowincyj? Czyliź ten jeuerał, 
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będący razem adjutantem króla i członkiem 
Izby deputowanych, nie chciał łączyć innego 
celu z pobytem swoim w Hollandyi ? « 
Belgijum. 

~ Gazety bruxelskie z dnia 4. listopada dono- 
Sza: Król Leopold jedzie wdniu 10. do Lowa- 
nijam, swojćj głównój kwatóry, gdzie oczeki= 
wać będzie pićrwszych demonstracyj. Znaczny 
park artyleryi, stojący w ogrodzie zamku nie- 
gdyś przez księcia Oranii zamieszkałym, ma 
W tych dniach wyruszyć i podzielony zostanie 
W różnych kierunkach; półtorćj bateryi z 20 
Sztuk złożonćj połączy. się z wojskiem, które 
liczy 5 dywizyj, 75000 ludzi i 412 dział, a za- 
tém będzie miało to wojsko 432 sztok dział. 
Inna część ciężkich dziaż posuwa się na gra- 
nicę, zapewne aby pod Maestricht była użytą. 
Intendent francuzki zamówił żywność i furaże 
w Menin, Courtray, Gandawie, St. Nicolas i Lo- 
keren. Kazał ón niedawno z Gandawy przy- 
stawić zapasy owsa do Courtray, które potém 
Przewiezione zostały okrętami na przeznaczone 
mićjsce. 

Sternicy z Ostendy otrzymali rozkaz, aby okrę- 
tom, przeznaczonym do Antwerpii, udzielili o- 
Świadczenia, danego im tamże przez francuz- 
kiego i angielskiego konsula, i okręty zaprowa- 
dziłi do Ostendy. — Pomimo ponawiających się 
Nieustannie wiadomości o pewnćj interwencyi 
Françyi i Anglii, czyni Courier de la Meuse uwa- 
ge, Że publiczność wciąż otóm wątpi. — Po- 
dług Phare miał dóm handlowy antwerpski 
Otrzymać wiadomość, w tćj chwili jeszcze do 

o wiary niepodobna, Że w Holandyi nałożono 
embargo na wszystkie angielskie, francuzkie 
i belgijskie okręty. 

Gazety bruxelskie z dnia 26. listopada pisza: 
Ionoszą z Grevenmacher pod dniem 31. paź- 
dziernika: Onegdaj wyruszył oddział 200 do 300 
Prusaków do Niederanwen , dla przekonania 
Bię, czyli stoi tam jeszcze brygada belgijska 
andarmeryi. Oficer dowodzący oddziałem, udał 
się do burmistrza gminy i wezwał go wśród po- 
Bróżek, aby żandarmów tam nię cićrpiał, 
agdyby się znajdowali, aby otóm doniósł gu- 

ernatorowi twierdzy. Malej czytamy w liście 
z Hesperange: W dniu 26. października przy- 

ył pruski kapitan do burmistrza w Hespe- 
tdnge , jakotóćż porucznik z trzema ułanami do 
adjunkta w Weiler la Four. Rozkazali oni iym 


urzędnikom, każdego belgijskiego źandarma, . 


tóryby się znajdował w gminie, aresztować, 
i do Luxemburga dostawić. 

Journal d Arlon pisze: Jenerat Iłaxo obcj- 
Tzał wdniu 3. warownie Antwerpii. 

Z Gandawy pisza pod dniem 3. listopada, że 


Holendrzy wpuszczają wodę z morza do kana- 
łów. — Baron van der Stcen, gubernator pro- 
wincyi łeodyjskićj, rozpoczął dziś swoje urzę- 
dowanie. Antwerpija 5. listopada: Fakta wzglę- 
dem przybycia materyjałów do Niel sq: rzetel- 
ne, tylko żeśmy wzięli Wałończyków ża Fran- 
cuzów. Przybycie materyjału artyleryf jest 
oczówistą rzeczą. W kraju nieprzyjacielskim 
byłoby to krokiem nieprzyjacielskim. (Journal 
d’ Anvers.) Fo samo pismo mówi: Podług dzień- 
nika; Zee - Berigten van Amsterdam zawinało 
w dniu 31. listopada 6 angielskich ołtrętów na 
Texel;, 4 do Fielvoctsluis, a w dniu 1. listopada 
8 angielskie okręty i statek parny Attwood 
z Londynu , jakotóż statek parny Jeno Kardt 


z Dunkierki. 
Włochy. - . 

— Z Ankony dnia 26. pażdziernika. — 

Donoszą z Rzymu, iŽ jenerał Cubiers uca- 
łował dnia 23. b. m. nogi Jego Światobliwości, 
który go bardzo łaskawie przyjąć raczył. Ju- 
tro spodziewamy się powrotu rzeczonego je- 
nerała. Straż policyjna, utworzona w mićjsce 
karabinijerów, stać będzie w Ascoli i Frosinone, 
dokad się udaje. Domenico Palladini, który 
nią dowodził jako inspektor, został oddalony. 
Zdumiewamy się, jakim sposobem rząd nasz 
może wystarczyć na nadzwyczajne wydatki'wy- 
kwintnego umundurowania Korpusu Szwajca- 
rów i pułku strzelców konnych. Puik ten stoi 
w Senigaglia, Fano i Pesaro. Skarb publiczny 


jest zupełnie wyczerpany. * Nie mamy nic no- 
‘wego ż Romanii, gdzie Szwajcarowie składają. 


załogę Rawenny iFóćrrary. W Ankonie panuje 
zupełna spokojność. Dziś zawinął do portu 
okręt Victoire, który znowu ma być uzbrojony. 
Jutro ma przybyć fregata Arthemise. 

i Szwajcaryja. 

Okólnisiem z dnia 20. z. m. do wszystkich 
stanów szwajcarskich, udziela onym kanton 
rządzący Memorandum ze strony rządu angiel- 
skiego , wraz z kopiją instrukcyj, które wszy- 
scy dyplomatyczni ajenci Anglii, zawierzyteł- 
nieni przy wszystkich dworach niemieckich, 
względem stosunków handlowych Niemiec nie- 
dawno odebrali, z czego się okazuje, że An- 
glija wszelkićmi sposobami wspićrać będzie usi- 
łowania Hanoweru o wolnićjsze niemieckie han- 
dlowe stosunki. Minister' angielski przy Związku 
szwajcarskim zawierzytelnichy udziela tego kan- 
tonowi rzadzacemu, w tém przekonaniu, że 
Szwajcaryja powinna być interesowana we wszy- 
stkich środkach , któreby zdolne były po- 
większyć zwiazki handlowe między Niemcami 
aich państwami sąsiednićmi. W tym przypadku 
minister jet upoważniony weżwać Zwiazek 
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szwajcarski, aby działać wspólnie z rządem 

króla jmci i przyczynić się do wszystkich środ- 

ków, któreby jakim badź sposobem do tego 

celu doprowadzić mogły. 
Niemcy, 

Gazety monachijskie i listy prywatne nazna- 
czają'19. listopada , jako dzień odjazdu króla 
Ottona do Grecyi. Iiejencyi ma być dodany 
także dyrektor rządowy Greiner z Passawy, 
W dniu 25. grudnia mają się zebrać wszystkie 
wojska w Tryjeście. ' GNS p roca 

Dnia 23. października o w pół do ósméj wie- 
czorem widziano w-Ułmie w stronie północnćj 
kulę powiefrzną ognista, wielkości kuli do gry 
w kregle. Oświócała ona część miasta blizko 
przez 5 minut. : E 

Prussy, 
— Z Berlina d. 8, listop. — 

Na žądanie tutejszego ces. rossyjskiego po" 
selsiwa ogłasza się niniejszóm do publicznćj 
wiadomości, co następuje: »Na rozķaz mini- 
steryjum spraw zagranicznych, oznajmuje ces. 
rossyjskie poselstwo, najwyższe postanowienie 
n. cesarza i króla, znajdującym się w kraju 
pruskim poddanym polskim: W przeciągu 
trzech miesięcy od dnia ninićjszego ogłosze- 
nia, obowiazani są bawiący za granicą poddani 


Królestwa Polskiego, a mianowicie cj, którzy . i ( 
; Xandryi : flussein pasza, po zadanćj sobie ostat- 


bie mieli żadnego udziału w powstaniu, wyjc= 


dnać sobice u swojego 'rzadu pozwolenie do: piei 


ma być zniewołonym do zadosyć - uczynienia 
tym roszczeniom przez środki militarne. 

N.pah, wierny oświadczeniom swoim w ka- 
żdym czasie dawanym, W porozumieniu z Au- 
stryją i Rossyją, oznajmić rozkazał rządom an- 
gielskicmu i francuzkiemu , że środkom -tako- 
wym. zuiewalającym nietylko współdziałania ; 
lecz'tóż przyzwolenia swego odmawia, i że 
owszćm postanowił, usadowić korpus obserwa- 
cyjny nad Mozą, aby przy wejściu armii fran- 
cuzkićj w granice Belgijum , być w pogotowiu 
do zapobieżenia możliwym skutkom, króreby 
zamierzonć operacyje wojenne na pokój Nie- 
miet i jego państwa, jakotóż. na powszechny 
pokój Kórropy wywićrać mogły: Stosownie do 
tego wydał więc n. pan potrzebne rozkazy do 
korpusów armii w prowiucyjach nadreńskich 
i Westfalii konsystojących , i rozstawienie po- 
mienionego korpusu obserwacyjnego ma nie- 
zwłocznie w sposób podany nastąpić. 

Listy z Gdańska pod dniem 141. b.m. dono- 
szą: Dzis konsul kolepderski oznajmił kapita- 
nom okrętowym, „iż bezpiecznićj dla nich było» 
by, gdyby nie wychodzili z portu, bo łatwo 
miasta holenderskie podteńczas blokowane 
być rdoga. > 

rp - 
~i urcyja. 

Dzieńnik Sezzaphore marsylijski donosi z Ale- 


nićj klęsce przez Ibrahima paszę, powierzył swój 


wrotu, lub tóż przedłużenie ich pobytu:za gen- „prywatny skarb i reszię pieniędzy dla wojska 


nica. 
mają być podawane do naczelników ces. toš- 
syjskich poselstw i konsulatów, a od tych prze- 
slane beda Iniezwłocznie jo. księciu warszaw- 
skiernu. Ninićjsze postanowienie nie rozciąga 
się jednak na owych poddanych Królestwa Pol- 
skiego, którzy po przywróceniu prawego po- 
rządku otrzymali pozwolenie do wyjechania 
lub pobytu za granica, i zaopatrzeni są formal- 
nómi paszportami. — Berlin 25. października 
(6. listopada) 1332.« 
_Dostrzegacz Austryjacki z dnia 16gó b. m. 
umieścił z Gazety Pruskićj stanu z dnia 11go 
listopada następujący artykuł: l 
Dwory londyński i paryzki uznały być rzeczą 
korzystną dla siebie , traktat ż dnia 15. listo- 
pada r; z. względem oznaczonego w nim po- 
działu granic między Hołandyja i Belgijum, 
przywieść do skutku przez oświadczenia do oby- 
dwóch rządów skierowane, aby každy z nich 
aż do dnia 12. b. m. ustąpi! z mićjsc waro- 
wnych iczęści terrytoryjum, które wedle wspo- 
mnionego traktatu w jego ręku nie zostają; 
zaś w razie wzbraniania się , Król holenderski 


Podawane od nich w téj mierze prożby w 
"strów, greckiemu okrętowi, którego atoli ka- 


przeznaczonych, w ogdłć ő mil. tureckich pia- 


pitan dodanych do sirzćóżenia pieniędzy Tur- 
ków wysadził na lad i od tego czasu nie było 
nie o tym okręcie słychać. W.d.15. września opu- 
ściła turecka flota zatokęMarmorissa i odpłynęła 
na mićjsca przeznaczenia, które w d. 20. je- 
szcze nie było wiadome; flota egipska stała pod- 
ówczas w kanale Stauchio. Zdaje się, że oby- 
dwie tę floty nie przedsięwezmąa kroków nie- 
przyjacielskich między sobą przed ukończe- 
niem układów, rozpoczętych za pośrednictwem 
Francyi i Anglii. Szczątki wojska tureckiego 
Wraz z wysłanćmi posiłkami wynoszą blizko 
26000 ludzi, Ibrahim pasza ma ciąguać ku 
Erzerum. 
e U U 
WIDOWISKA we LWOWIE. . 


Teatr niemiechi. — Dziś: Zampa, oder: Die Har- 
morbraut, wielka czarodziejska opera w 3ch 
aktach. 


Teatr połski. — Jutro, przy rzęsistóm oświćceniu : 
Krakowiacy i Górale, zabawka dramatyczna 
ze śpićwkami we 2ch akiach, którą zakończy 
stosowny Obraz. 
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